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DZIAł PRZEMYSŁOWY. 

Łódź, dnia 6/ VII 1892 r. 

I ministel'yum komunlkacy( pl'ojektn zmiany nienia sprawiedliwym ż'Idaulom robotni- że wzamiau za to ' stosownego poparci .. , 
systemu i n 8 p e k c y i k o I ej o w ej. ,Z chwi· ków, oczekuje dotychczas nap róż no prze- Zabawa ogrodowa. Proszeni jesteśmy o 
lą zamianowania przez rz~d dyrektorów syłki pieniężnej od dziertawców. Policya przypomnieuie człoukom tutejsze~o chrze­
"kolejowych w Kt'ólestwie Polskiem, odpo- miejscowa przedsięwzięla środki w celu ścialiskle~o towat'zystwa dobroczynIlości, 
wiedzialność za prawidłowy bieg ' spraw, zmuszenia dzlel'żllwców do szybszego za- aby, woliec zbliillnia się terminu zabawy 
dotyczących dobra rząd.owego, spadnie na łatwienia rachunków z robotnikami. I ogrodowej ua korzyść te~ot towarzystwa, 

X Na ostatniem posiedzeniu piotrkow- tycbże dyrektorów. )( Jeden z wybitniejszych przemysłow- nadsylali jaknajprędzej przedmioty, prze-
<kiej komisyi gnbernialnej do 8 P. I' a w f a- X W okólniku depaprtamentu kolejo- ców nad wolhńskich, Szerbakow, zakłada znaczone na niespodzianki. 
brycznych, w dnio 13 z. m.,-jak donosi wego zamieszczono, jak donoszą dzienniki w pobliżu Rybińska wielką fa brykę Z "Lutni", Onegdaj odbyło się nad­
Wal'l!zawskij dniewnik", z powodu nie- petersburskie, iż u r z ę d n i cy a k c y z o wi, o I ej ó w n a f t o w yc b, używanych do zwyczajne zebranie czlonków towarzystwa 
~cności kilkn czlonków, postanowiono s ą d o w i, c e I n i, I e kar z e i f e I c z e r z y maszyn. "Lutni", na któl'em dopełniono balotowa­
!droczyć do jesieni rozpatrzenie projektu jadący w wagonach towarowycb Zlto inte- X .GraŻdanin" donosi, że w tych dniach nia kandydatów na członków towarzystwa_ 
ob<lw lązujących przepisów ośrodkach za- reBami słnżbowemi, oplacają '/. kop. od do rozpatl'zenia rządu wniesiono projekt Ze 110 kandydatów przyjęto do towarzy. 
bezpieczauia zdrowia , życia i moralności wiorsty bez podatku państwowego, jadący ustawy nowego towarzystwa, które orzą- stwa 107 osób • 
." fabrykach i zakładach przemysłowych zaś w wagonach pasażerskich opłacają ce- dzi p I a n t a c y e s z a f r a u u w okoli- Doroczna zabawa strzelecka, rozpoczęta 
gaberni piotrkowskiej. Do tegoż czasu Dę normalną biletu. cach Baku. W ubiegłą niedzielę, a ukoóczona we wto-
pozostawiono rozpatrzenie formy ksiąg X Na drogaeh i elaznyeh mikołaj.wskiej, ".r- 1Jbezpleczenla. rek, nie miała takiego jak dawuiej powo-
dla zapisywania wypadków nieszczęśliwych .. awsk. ·peter,barskiej , baltyekiej i finI.ndillej n- X Zatwi erdzono projekty warnnków dzenia, ani pod względem liczby uczestni-
• robotnikami. Jedenasto fabrykantom so- t"oupne będą nowe .taeye dl. mikroskop i j- polisowych towar:.\ystwa " Prze- ków, ani też pod I"I'zglodem ożywienia_ • n e g o b a cf a n i a m i ę .... dowożonego do Paten· • 
soowickim, na własne ich żąt\anie , komi- barga. zorn o§ ć ", dotyczące ubezpieczenia od W strzelaniu wzięło udział zaledwie około 
sya uzwolila założyć jeden ogólny szpital X .Peterb. wiedomosti" słyszaly, iż in- wypadków nleszczęśliwycb, zarówno zbio- 40 osób, podczas, gdy w latach poprze-
." majątku Sielce, powiatn będzińskiego_ żynier Święcicki wniesie wkrótce do mi. rowego, jak oddziełnego. dnicb do 200 c7Jonków popisywało się cel· 
Z uwagi na znaczne obstalunki, które nisteJ'ynm komunikacyj p I' o j e k t b n d o- noScią strzałów. Po części wpłynęla. na to 
mają być wykonane jeszcze przed jarmar- w y d r o g i że ł a z n ej wązkotorowej od może pora niedogQdna, dla wielu bowiem 
litm uiż~zonowogrodzkim , pozwolono dwóm slacyi Mszyósk, linii nowogrodzko-staro- Z M I A S T A. czlonków udział w zabawie był niemożli-
fabrykautom łódzkim zatl'udniać przy noc- ruskiej, przez Soldy i Porchow do Pskowa. wym tyłko w Qiedziel~, podczas gJy zwy-
Dej pracy kobiety i nieletnich. X Z Wiednia donoszą, że komisya ko· kle każdy mial do rozporządzenia trzy dni 

X Na tutejszy cb targach zbo· lejowa uchwaliła bez zmiany projekt bn- Z prasy. W dniu onegdajszym bawił wolne od zajęć, zabawa bowiem ul'złjdzana 
iowycu pOI'yt, osłabł nieco w dniach o- d o w Y k o l e i Janyica·Bugojno i Dolny w Łodzi p. Stef4n Woyzbun, redaktor była zawsze na Zielone Świątki. Najcel-
statnich, Od pi'ltku sprzedano na stacyi Wykuf·Jajce. .Tygodnikli kolejowego i ekonomicznego". nl.jszemi stl'załami odznaczyli się pp.: 
towarowej: pszenicy 200 korcy po rs. 8.25 Prze .. yał. ' Jak już doniosły w swoim czasie pisma Ferdynand FetleI', Ferdynand Ende , Józef 
-8.35, żyta 300 korcy po rs. 6.90 - 7, X W dniu 22 czerwca, w kopalni wę- warszawskie, wydawnictwo to przekształ- Meyer i Gustaw Grubn. Pierwszego z nieb 
owsa 2,000 korcy po rs. 3.15 - 3.35. I\a gla "Antoni", w gminie Bobrowniki, po- ca si~ nieco i ma stać 8i~ obecnie orga- ogłoszono .królem strzelców", drugiego 
St&1J1II Rynku IIprzedano wczonj pszenicy wiatu będzińskiego, jak donOSI "Warsz~w- nem kuplecko·handlowym. \V tym celu .marszałkiem", dwóm zaś ostatnim wy· 
500 korcy po rs. 8.30 - 8.55. Ceny slo- sklj dniewnik", wszyscy robotnicy w licz.. redakcya .zawarł& już umowę z war.n.w- znaczo o nagrody. 
my, liana i koniczyny pozostały niezmle. bie około 200 urządzili b e z l' o bo c i e iskjem stowarzfizeniem subjektów hlLndlo- Zebranie miesi,czne. Dz!!! wieczorem, w 
nione. dotychczas do zajęć nie powrócili. Kopal- wych, na mocy której to umowy "Tygo- sali hotelu • Victoria", odbędzie sip, zebra-

X HUI·townicy tutejsi pozostawili na ty- nię ową dzierżawią, pp. Baliński i Niemi- dnik kolejowy i ekonomiczuy" stał się nie miesięczne lutejszycb człouków towa· 
dtień bieżący uiezmienione c e ny o k o w i- rowski z Warszawy. Okazało się, że za- pół-oficyalnym organem tego stowal'zysze- rzystwa opieki nad zwierzętam i . 
ty, a mianowicie: 7,a wiadro 78"10 w rząd kopalni przez póltora miesiąca nie I nia.· P. Woyzbnu bawił w naszem mie§cie Skład drzewa. opalowego, spl'owarłzane­
sprzedaży hurtowej rs.9, w sprzedaty de- wypłacał zarobków robotnikom, którzy cełem zawiązania bliższych stosunków z go z okolicy, otworzył na Starem Mieście 
talicznej rs, 9.10 - 9.15. też ~awiesili pracę ai do uregulowania subjektami łódzkimi. O ile słyszeliśmy, przedsiębierca tutej szy, S. 

Drogi iela:ane. z nimi rachunków. Robotnicy zachowują of~rta p. W. rozpatrywaną będzie na naj- Wózki dla dzieci. W tych dniach ot war· 

1y wiadomość, ofrzymana drogI} prywatną do kopalni i upominają się o pieni'ldze. "Tygodnik kolejowy i ekonomiczny" z&- specyalnie wózki dla dzieci, 
X W wyższych sferach kołejowych krą- się spokojnie, ale codziennie przycuodzą, I bliższej sesyi zarz~du stowarzyszenia. to w miegcie naszem zakład wyrabiaj~cy 

, Petersburga, jak douosi • KUl'yer co- Zarządzający kopalnią, p . Henryk Bar- wierza jak najslczególowiej roztrząsać Nie karbunkuł. Donosiliśmy w niedzielę, 
dzienuy", a dotycząca podjętego przez czewski, nie mając możności zadosyćuczy- sprawy naszych subjektów, wyma~a wszak- że lekarz weterynal'yi okręgn łódzkiego, 

.%) -r zażądali-polowy c-eo'y'-;-Ytórąchcieliśmy-im 1-=-=- Tak;-greCy lubią wiele- mówić;-każdY---, - CbC/ałabym, Kelvinie, ażebyś zakochaŁ 
.Janp Ke. Carth:r. ofiarować. to zauważy; IIle nie każdy spostrzeże, · w si~ w kobiecie godnej ciebie - zaczęła. 

- A czy wiedzieli o uiej? jak wysokim stopniu posiadają oni dar Atena jakby nie słysząc mojej uwagi -

DZIEWICA ATEŃSKA. 
Przekład z angielskiego W. R. 

, (Da18ty ciąg -;- patrż Nr. 146). 
- Opowiadasz pani, jakbyś ich znała 

~obrzel-zauważJł Giłłow. 
. - Bo znam ich tl'ocb~-odparla z lek­

kleil! rumieócem.-Mama I ja bylyśmy czas 
pewIen między rozbójnikami. . 
, - Jakto, w góracb, między rozbójui-
• ami? 

- Bylo to przed czterema Jaty. Kilku 
podróżującycb francuzów upl'owadzono W 
góry: Pollcya w A teuach nie chciala po­
lwoM na danie okupu, żeby nie o~mlelać 
opr~az~6w, a kl-ewni poch wyconycb rozpa­
I!Z/,U, ze zwłoka dopl'owadzi rozbójników 
do W~cieklollci. Cała ta sprawa byla bar­
d~o gło~na, wtedy postanowiłyśmy z mamą 
Q ać Się do bandytów w roli pośredni­
ezek. Wiedziałyśmy, że nam nic nie grozi: 
~ell grek, czy lo ' rozbójnlk, czy inny, 
nie obrazilby ŻODy I córkI... mojego ojca; 
a .mytem, wogóle, grecki bandyta nie 
Zll1lWaży kobiety. Udalyśmy się więc z 
pn~Wodn1kiem;' cliła ta podróż byla jakby 
wYJltYm I:ozdziałem z powidci. 
eb~. Jakże panie przyjęto?-zapytal Mur· 

!l - Jak kslę:inlczki. Naczeluik bandy wy­
t cdl lIIi1ę ua Dasze spotkanie I pod eskol'­
ą zal'towadził do swojej siedziby. 

a,""7, Lecz skądże wiedział o przyjeździe 
, Dl. 

łu""7 ~ to nie trndno! w greckiem mi~cie 
aJ~zle się zawsze kto§, utrzymuj~cy sto­

~~nkl z ~ymi mieszkańcami jaskiń. Dowie­
prz a~o t Się więc uraz o naszej podróży I 

YJę o z Wyszukaną grzeczno§c!1. 
- ~ Ililiya jakże się paniom powiodła? 
,- ad spod!iewaule dobrze. Baudyci 

- Ol tak, same im powiedziałyśmy; I milczenilto w chwilach ważnych. Nauczyli w panience, którą, mógłbyś poślubif, która. 
szczero§cią naj dalej zajść można z nimi. się tego może od turków - bylby to je- byłaby sama szczęśliwa i ciebie nszczę&li­
Powiedziałyśmy więc, że tyle a tyle przy- dyny dobl'y nabytek. wiła. Lecz przykroby mi było gdybyś flir­
nosimy pieniędzy, i że więcej ofiarować 1'0- - Opowiadałaś nam Aleno czarojące t-ował z pallią Pollen łub inną mężatką-
dzina nie jest w staule, Wówczas krół i rzeczy. nie mogłabym temu uwierzyć i nigdy uie 
naczelnicy bandy wyszli na naradę, a po- - Bo cała Grecya jest czarująca. uwierzę! 
wróciwszy, oświadczyli, iż żądaj~ tylko po- - A jakże pani Rosaire przyjęla tę - Lecz pani Rosaire uwierzyła. 
lowy. Po załatwieni n tej sprawy zaproszo· wyprawę? - Nie sądzę; chciałaby może, aby mieć 
no nas i uwięzionych h-ancuzów na ucztę. - Mama lepiej niż ja; mamę ona bawi· P9wód odsunięcia cię . 
Naczelnik bandy upierał się, że on zapła- la, ja zgadzałam się z konieczności. - I za odpowielinią do tego IIznllla 
ci naszego pl'lewodnika, ofiarował mamie - 1\.ch! świetnie si~ ba wiłam - z we- panią Pollen, cbociaż to kobieta bardzo 
srebrny pistolet, a mnie śliczny sztylecik, stcbnieniem żalu wtrąciła pilni Rosaire. dob1'll; trudno coś przeciwko niej powJe-
który, wyznać muszę, cbowam, jak jaki Łatwo temu dałem wial'ę, podobne tea- dzieć . 
skarb. tralne sceny naj odpowiedniejsze były na - Prawdopodobnie to cbyba, że zsuad-

- Czy słyszałaś pani kiedy później o pole popisu ·jej próżności. to lubi mów ić o znakomitościach i swoicb 
tym naczelnik n bandy? Rozstl\li~my si~ wkrótce, mając każdy stosunkach z nimi. To jedno nie pozwol'i-

- 'l' ak, słyszałam-z pewnem wahaniem jakieś zajęcie w mieście . Wleczol'em ze- loby mi uwierzyć w plotkę o niej i o to­
odparła Atena; - imię jego . sIało się g!o- szliśmy się znów u pań Rosait·e. Pomra- bie. Nie mogę sobie wyobrazić ciebie, za­
śnem, ale dzi~ki lepszym czynom, niż roz- łem się zaraz przy wejściu o klik&, chwil chVfyconego opowieściami o księżnlczłl.acb 
bojom. Może go pilno wie zobaczycie. rozmowy z Ateną na osobności, chcąc przed i hrabiaakach. 

- Czy ja go widziałem? - rzuciłem py- nią wytlómaczyć się z plotek, krążących oChcialem naruie wyznać Atenie całł 
ts nie, my§ląc o pewnym greku, należącym mnie i o pilni Pollen. prawd~ o pani Pollen i jej księżnic,;-
do sl'iskowców. - Nie wierzysz tej całej bajce Aten07- kacb, łeez powstrzymałem się. Dlaczego 

- Nie wiem, być może. zapytałem. miałem zdradzać tajemnicę paul Pollen? 
- Czy pt'zyjeżdta do Alen? - Nie, jeżeli powIesz, że to nieprawda. Tembardziej, że wzbudziłbym zdumieoie 
- Był rl\Z, czy dwa }'&zy niedawno te- -- Niema w niej ani slówka prawdy. skąd mnie właśuie wybrałlto za swego po-

mu, nie widziałam go i nie słyszałam o - Więc i nie wierzę. wiernika? WyzDllUiem tem mógłbym tyłko 
nim, ałe przypuszczam, te był. - Ale nie wlerzylaś i dot~d? wzbudzić podejrzenie w nmy§le Ateny, a 

- Czy jest, tu dogć pewny? - Ani przez chwilę. Ale, Kelvłnie, ja poc6i się Dal'aiać? Wogóle czy mętczyzaa 
- Bezwąt,plenia. Niktby go nie zaskal'- nie chcę cię powstrzymywać "Od zakocha- wyzna kiedy kobiecie wszystko o sobie? 

żył do policyi, gdyby nawet wiedział kim nia się; chciałabym tebyś się zakochał. Czy kobieta powie takie w8Jystko męi-
on jest. ° rozbojach w · Grecyi i pl'zez - 'fo tei Ateno, jestem zakochany. czyznie1 Atena Roaaire wydaje się być 
grełl.ów spelnianyeh nie slychać teraz wca- ' - Nie to miałam na myśli. Cbciała· nosobieniem IIZczerośai, słowa jej plynł 
le, jedynie w prowinoyach, będących obe- bym, żebyś olę zakocha!. jakby II serca, a cly wypowiedziala mi 
cule w rękach tureckicb, które z cza8~m - W iontj kobiecie? kiedy wszystko odnohie do tej smotnej, 
odbierzemy im, operują jeszcze rozbójnicy - 0, taki boję się, Kelvinie, o twoje nlekorlczącej się miłości mojej dla uiejP 
i to turcy jedynie. RZlld post~piłby bardzo szczęście. Czy t nie je~ prawdę choclat tego Pnl1-
nlerozwatnle, chcąc takiego, jak ten, czło- - Wiesz Ateno, czego ono zaleiy. anać nie chce, te dawno jut przestała 
wieka pociUać do odpowiedzialności za da- - Nie m6wmy o tem. Mówiłam ci, te mule koeha\!? Boi się aranić moj, miloM 
wne przewiDien,ia; ~n móże być z czasem nie wierzę, aby to co pragnleaz dać eł mo- wl&snę, mówl,c całt prawdę. Lecz u1 
naszym aprzyollel'%enCelll, gł? szczę~cle·. Dbam więcej o twoje szczę- nie leplf'j zrobilaby, wyatlajłc, te mai. 

- Ale grllcy to takle gadnły - zau' liCie uii o moje. jut uie kocIaa I kaiłc prRI to odlllDt6 
watył Murcbad - nie wiem czy ur;nieliby - Być · moia, gdyi o swoje wcałe nie alę od lilIj? 
I't'zemllcaeó o obecuogoi takiego człowieka. dbasz; siebie I mnie p~"i~CUll dla mrlonkl. (D. Co .. ). 
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p. L. Drp.cki, z polecenia tutejszej władzy 
powiatowej udał się do wsi Malauowa, ce­
lem zbadania na miejscu choroby dwu 
krów, uznanej przez w ł~cicieli za kar­
buokuł. 

.. W ministerynm spraw wewnętrznych 
przystąpiono do opracowania p r z e p i s ó w 
normalnych o pisarzach gminnycb. 

.. Na zjeżdzie ogniowym w Peters­
burgu, na wniosek W. Czeruiajewa, posta­
nowiono starać się o rewizn ustaw 
wszystkich istnIejących obecnie akcyjnych 
towarzystw ubezpieczeń w zwi'łzkn z ca­
łem prawodawstwem nbezpieczeniowem, 
tudzież o nstanowieuie kontroli rządowej 
nad działalności'ł agentów towarzystwa 
ubezpieczeń. 

Obecnie dowiadujemy się, ża pan D., 
zbadawszy chore krowy, skonstatował tyl­
ko sporadyczny wypadek ,chorohy leo 
alnej". 

Wypadek w fabryce. Onegdaj, Vi rrzę­
dzalni panI Lisner przy ulicy Cegielnianej, 
mlUlZyna złamała nogę majstrowi, pracują­
cemu przy niej. Przyczyu'ł wypadku była 
Di~ostrożność majstn. 

P.fary. W ostatnich kUltu tygodniach powiat 
luki był widownił c.~tycb poiaró .... W. wai Bro­
~i ... cin Bpalil.. ai~ o!.Odola p. ADlOniego N"drow­
skiego, ubezpieczona na la. 900. POŻAr powitał I 
podpalenia, o kt6r0l'odej runy jOlt wl""'i"nin miej. 
JJCowy, O. - We "" O"ok Bpalil oi, dom nieabes­
pieczony włokianina Kacpra Olmrniey. Poukodo­
wany oblicz.. atraty na 111m, p .... do ra. 300. -
W kolonii Dzbanki, w poblIŻU Łaaku, podpalono 
dom Toma.za Grobiosowakiego. PłomienI. ozybko ob· 
j~1y eaI. jego zagTod~, " wkrótce, • pow odo bra­
ko ratunko, przeniosły oi, Da trzy 'Bgrody "obliz­
JUe, w jednej liDii pomieasczoD.. Spalllo .i~ do­
..... ttoi. ł domy mieszkaln. i 7 bodynków Irospo· 
darezycb, wl .. no&6 wyż pomienionego Grabla".w· 
okiego i Wł""'laD: Antoniego lIolenty, ADtoniego 
lIonaaika i Pawła Bajnowicu. Wazy .. y poukoffo· 
.... aoi obliczają straty na som, przesdo,B. 2,000.­
Podpaleni .. równie. otały li, przyczyną polorów 
lO Da.~pojljCych wsiach powi"tu lukiego: w C.y­
żeminie (opalil oi, dom i 3 bodYDlti gospod .. rcz. 
Henryka Lenea, ubezpiec:r.one na suml) rs. &00, 
straty Wl'DOSZą. jedn&k n . l,()()('); w Andrzej ewie 
(spalil ~ dom drewni ... y Gotfryd. Hnka. ubezpio­
eaoDy na lO. 250); w Zelo"ie (Ipaliły si, dw. do· 
my mi ... koloe i d wie slOlloły); w Chro .. ach (spa­
lil. Bi, BlOdoła Da (olwarku p. Seweryna Bielsk.ie­
go, nbezpiecsooa D" n . &50). Pod czy ~rawie 
"We wszystkich WJpadl<""h wykryto_-We WSI Wo­
Ja..ZaradzićBk., potl Ł.skiem, spalil. si~ stodola 
Jakób,. Nowaka, z przyuyny nieostroiDego obebo­
dzeDia si, • ogniem.-Z tej samej przyClyDy spali­
ła się osada włołoiań9ka we wsi Ze16W; 8pRlono 
budynki nbezpieczoDe były no. rs. 500. - We wsi 
Rad .. opaliło si~ szBAć domów i pivć bodyoków go· 
"pode.rcoych. naleiąoycb do WłOŚOI'D miejscowyeb, 
k1.6rzy straty obliczaj. no som~ blizko rs. 3,OW.- · 
We wsi Glucbów sl,alił si~ dom i dw .. bodynłri 
J ..... Pryka. - W~ wBi K1eDcz op.li1 s i~ dom dwu 
w10&oiau tAmtejBzych. - We wsi J"strz~bio. opali! 
siłj dom, stodoła i obora, ubezpieczone na 8um~ o--
1<010 lO. 3uO.- IV Dastę~'liących wsiaeh op"liły sl~ 
pojedya .. e domy: Dembiale, D~by-Wielkie i S .. ler· 
eowska-Wieś. 

KRONIKA POWSZECHNA. 
.. . GraŻdanin" notuje pogłoskę, kl·ążącą 

w Moskwie, jakoby wszystkie k a s y p 0-
żyr. z k o w e ż y d o w s k i e mialy być 
zamknięte w połowie bieżącego miesiąca, 
z pozostawieniem półrocznego terminu wła­
ścicielom owych kas do oreguło\vania iu­
tel"esów, co znaczy, że zastawy nie b'ędą 
już przyjmowane w drugiej pOłowie lipca, 
a wszelkie rzeczy zastawione mają być 
zwrócone właścicielom przed 1893 1". 

.. Utworzona przy ministeryum spl"awie­
dliwości komisya do opracowania nowycb 
przepisów o a d w o k a t u I" ze, nkończyła 
prace swoje i projekt niebawem otrzyma 
bieg właściwy. 

5) 
Henryk Grevill. 

PRZ SZł40ŚĆ. 
Przekład L H. 

(Dalszy ciąg-patrz Nr. 143). 
Doniosłość podobnego nieszczęścia i go­

dność, z jalią je pani Grandpl'e znosiła, 
pogodziły ją z kilkoma znajomymi, którzy 
jej d04d unikali; powoli przybyli inni, zna­
jomi z dawnycb, szczęśliwszych czasów. 
W Blad za tymi, odwiedziło i zapl·osiło ją 
do siebie kilka niemIodych kobiet, przyja­
ciólek jej matki. Za życia pana 'l'insay, 
baronowa nie starała się zupelnie o ntwo­
rzenie jakiegog kółka okolo siebie. :Zycie 
icb uplywalo w samotności i ciszy, jak w 
haremie wschodnim. Z tego powodn może 
świat pastwił się nau kobie4, która nie 
robiła żadnych ustępstw opiuii publicznej. 
Pani Grandpre znosiła zniewagi tak, jak 
zniosła śmierć ukocbanego, z pozornym 
spokojem, nazwanym przez ludzi, powierz-. 
ehownie SądZ4cych, obojętnością. Inni, zna­
jący jej lIieugięt'ł dumę, podziwiali jej od­
wagę i opowiadali o niej swoim znajomym. 
Sylwin Musac przedstawiouy był barono­
-.rej przez dalekiego krewnego, który, cau­
jlłc si~ starym i słabym, chciał baronowej 
pozostawić przyjaciela, aby, w razie nie­
szczęścia, miała si~ na kimś wesprzeć. W 
tym samym celu zapoznał go z panęm 
Orandpre, przeczuwając, że może nadej­
dzie chwila, w której rozdzieleni małżon­
kowie będą pragnęli wzajemnego porozu­
mienia_ Mal'sac, dobrze bardzo usposobIo­
ny względem baronowej, niecbttnie zgo­
tUj} się na propozycyę starego przyjacie­
l., gdyż nie uśmiechalI! mu się wcale mylll 
odgrywania roli pośrednika polniędzy mał­
żeństwem, a urazem obawiał się, iż nie 
będzie mógł u trzymać się w roli bezstl·ou­
nego przyjaciela. Widz'łc jednak, z jaką. 
rezygnacy'ł i godności,. baroo znosi ciężar 
awojego prqkrego położenia, powzi~ł dla 

.. W tych dniach odbyli naradę przed­
stawiciele straży ogniowych ochotniczych, 
bior~cy uduał w zjeździe ognio wym 
w Petersburgu i P9stauowili prosić zjazd 
pożarowy o wystaranie się: ]) aby wła­
dze administracyjue popierały powsta­
wanie i rozwój ochotuiczych straży ognio­
wych; 2) aby przy opracowaniu nowej 
ustawy pożarowej i rewizyl ustawy budo­
wlanej wzięte były na uwagę zdania dłu­
żej istniejących straty ogniowych; 3) aby 
w pl·ojektowauym centraluym organie za­
rządu sprawami poUlI·owemi w państwie 
wzięli udział przedstawiciele stl·aży oguio­
wych; 4) aby ochotnicze straże ogniowe 
mogły urządzać zjazdy peryodyczne. Prócz 
tego uchwalono następujące rezolucye: 1) 
straże ogniowe winny być kompletowane 
nietylko z żolnierzy zapa owych, lecz ró­
wnież z innych osób, zdolnycu do służby 
wojskowej; 2) na brandmajstrów winny 
byl! wybierane l,rzez zarządy miejscowe 
osoby doświadczoue IV sprawach pożaro­
wych, pl·zyczem na wybór nie powiony 
wplywać rangi Inb stan kandydatów; 3) 
zebranie lI'ystal"& się o uadanie brandmaj­
strom miejskim praw slużby państwowej i 
rang urzędniczych, jak to jest obecnie w 
PetersbUl·gu i Moskwie; 4) pouczas gasze­
nia pożaru bralldmaj~trowi lub naczelniko­
wi straży ocllotniczej winna być pozosta­
wiona calkowita swoboda działali, przyczem 
na nim ciążyłaby odpowiedzialność za skn­
tki akcyi ratunkowej. 

.. W celu ulepszenia s t a tys ty k i I u­
d n o ś c i w Rosyi, duchowień two obowią· 
zane będzie zapisywać w metrykach do­
kłr.dniejsze, niż dotychczas, wil\uomości. 

* Losowanie biletów drugiej emisyi 
lot e r y i d o b I· o C Z Y n n e j zacznie się· w 
dniu 13 sierpnia r. b. 

* Wystawa geograficzna w Mo­
skwie otwarta będzie w końcu lipca. 

.. Wskntek rozpOl·ządzenia, zaiwiel·dzo­
nego przez głównozarządzającego w komi­
tecie naukowym kaucelaryi do spraw za­
kładów szkolnych, postanowiono do nauki 
r o b ó t k o b i e c y c h ,,' prowadzić do 
wszystkich zakładów żeljski~h, pod zawia­
dywaoiem powyższego komitetu zostają­
cych, podręcznik, opracowany przez nau­
czyciela szko~y kroju, K. Glodzińskiego, p. 
t. "Najuowszłl, pl·aktyczna i upro~z<!Zoua 
metoda kroju sukien i innych ubrań kobie­
cych i dziecięcych, ol·az bielizny". 

* W ekspedycyi papierów państwo · 

niego wielką sympatyę i nie żałował ni­
gdy swojego kroku. 

Swiat, zajmujący się chętnie cndzemi 
sprawami, ganił barona, iż, podłng zwy­
cząjo, nie pomścił swojego ąonoro. Wzbu­
rzenie, które pchnęło Pawła de Graudpre 
do zbrodni. gniew, który go pozbawił 
wszelkiego sądu o rzeczy, był wynikiem 
podobnych uwag. O sprawie calej, trzy­
manej przez p. Tinsay w glębokiej taje­
wnicy, baron dowiedział się od syna na· 
tychmiast po wypadku. Co wtedy zaszło 
pomiędzy ojcem i synem, nikt się nie do­
wiedział, lecz postępowanie Pawła ivzglę­
dem ojca od dnia tego zmieniło si~ zupeł­
nie. D04d, IJieszczoty i wszelkie do wody 
miłości ze strony ojca, przyjmował z pe­
wnym prllymusem, gdy~ w swojej lVye­
gzaltowanej wyobraźni przedstawiał sobie, 
że baron post~pował wbrew wszelkim pra­
wom honol·u. Wyobraził sobie, iż ua nim 
ci ąży obowiązek pomszczenia zniewagi, na 
którą. głowa rodziuy okazała się nieczulą. 
Od tego dnia, młody człowiek zaczął ubó­
stwiać ojca, poznawszy ze slów jego calą 
szlachetność je~o duszy. 

Nauki, do tej pory prowadzone niedba­
le, pocblon~ły go tel"az zupełnie. Prowa· 
dził tryb życia reguJal"llY, speloia.jąc su­
miennie swoje obowiązki. Dusza jego, do­
tąd lniękka i wrażliwa, nabl·ala hartu i 
siły. Czem wj'icej kochał i podziwiał ojca, 
którego teraz dopiero poznał, tembardziej 
nienawidził człowieka, który zbnl·zyl Icb 
szczęście rodzinne, tem więcej, niestety, 
nienawidził także matkę, 'której imienia 
nigdy nie wymawiał. Nieszczęśliwa kobie­
ta przeczuła prawdę: gmierć p. Tinsay 
sprawiła PawIowi niesłychaną radość, któ­
rą jednakże starannie przed ojcem ukry­
wał. 
Paweł de Grandprtl wybrał sobie ka­

ryerę wojskową. Ceniony przez zwierzchni­
ków, szanowauy prZ8I podwładnycb, nie 
posiadał bliższycb przyjaci6ł. Szczycono 
się jego znajomości'ł, lecz ; powodn wy­
niosłego, a raczej dumnego cbarakteru, 
nie posiadał sympatyi pomiędzy towarzy­
szami brol;li. Dzięki usilnej pracy, nazwi­
sku l stanowisku ojca, awansował szybko. 

wych dokonane b~d,. wkrótce próby ze 
swieżo wynałezioną mUIł papierową. dla 
przygotowywania m a rek p o c z t o w Y c h 
i s t e m p I o w y e b. Marki, zrobione z tej 
masy, tak siluie przylegają. do papieru, że 
nie można Ich oddzielić od niego. 

* E m i r B u c b a r y przyjedzie --do Pe­
tersbnrga w koóclI bieżącego miesiąca. 

" ' ar8zawa. 
L e kar z e m a s y s t e n t e m oddzialn 

chil·urgicznego przy szpitala Dzieciątka 
Jezus mianowany p. Władysław Grzan­
kowski, a w szpitalu praskim p. J6zef 
Kosiński. 

Ś. p. J ó z e f S n r e w i c z, b. artysta 
sceny wileil.kiej, a następnie warszaw­
skiej, potem reżysel' dramatu w teatrach 
warszawskich, ostatnio zaś luspektor po­
rządkn w teatrze Wiel~i'} zmarł w d. l 
b. m. w Warszawie. V 

W sobotę zmarł w Warszawie ś . p. 
E m i I S k i w s k i, właściciel jednej z wi~­
kszych dl·ukarni w Wal'szawie, właściciel, 
wydawca i redaktol· odpowiedzialny ,Przy­
jaciela dzieci" i • Tygodnika mód i po­
wieści' • 

W :Zyrardowie zmarł ś. p. O p P e I, !dy­
rektor filii warszawskiej zakładów żyrar­
dowskich. 

"Warszawskij dniewnik" donosi, IZ W 
Warszawie otwartych być ma jeszcze kil­
ka p r z y t u ł k ó w n o c I b g o W y ch. 

Na terytoryom wsi CIIlęwnia, b~d~c.j własoo§,it 
p. Wieuiawik.iogo, w tych dniacb 11 j ,t o u p r y­
s Z k .. KaDiak.., który od lat 12-tu bud"il pOJtrach 
w obr~bie powiatów: soehaczew,kie'Co, błońskiego 
i skierniewickiego, Zranił on niebupiecznie nożem 
swego szwagrA, co ostateelonie dopomogło do schwy­
tania rabWIJa. 

W dnio 2 b. m., oa otacy; Rnda·Ga>;owsk.., koloi 
wiedeńskiej, miejscowy otorssy robotoik. Józef Je­
ronkat przechodząc w pobliżu re1a6w " czasie 
webodzenia na stacyt poo:l!-gtl towarow ego, dostał 
się pod koła parowozu i ZgiD~ł natycbmia­
d~:i:t śmierci,.. Jeronka pozostawi! Żllll~ i dwoje 

U t o n ą ł w W i ś le JOD Rober, mieszkanie. 
Pelcowizuy. B,dąc doskouałym pływakiem, pU§ci! 
się z dwoma. towarzyuami na grodek ruki, gdzie 
jednak dostał korczów i zniknął pod "odą, zauim 
podano mu pomoc. 

Z CAŁEGO ŚWIATA. 
,o" .. Lwów_ Na pomnik Aleksandro br. Fre­

dry, który ma SbD~Ć we L .. owie, zebraDo jut 
43,000 złr. Wykon_nie pomnika powierzono 
prof. ~brconi' emu. 

*",. Wiedeń. Przekoo"wszy si~ z egzamioów 
w szkolocb kadeokicb, 2e uczniowio posi.daj~ 
bardzo szczuple "90by nauki jozyka niemie­
ckiego i dziejów austryackich, miuislerynm woj ­
ny postanowiło zalotyć kilkoklasowo niem ie­
ckie szkoly lodOwe w Przemyślu i JarosIawio 
" Galicyi. 

Wypadki, które go pozbawily maLkl, za­
pomniane przez ludzi starych, nieznane 
przez młodszycb, nie wplywały ujemnie ua 
jego karyerę. 

Pomiędzy tym mężem obrażonym i sy­
nem zagniewanym miało teraz upływać ży­
cie baronowej, gdyż Paweł mieszkał n 
ojca. 

Glownie na kominku zamieuiły się na 
biały popiół, a baronowa wpatrywała się 
jeszcze IV nie, doznając na myśl o synu 
silnego wzruszenia. I dziwna .neczl obawa 
jej rosl3 uie na myśl o mężu, lecz wtedy, 
gdy przed oczami jej ukazy wal sił! obraz 
syua . . 

ROZDZIAŁ ill. 

.... * Paryż. FraoC1l!kie minineryllnl-;;­
zagraniczoych obstalowało u rzeibior .. Gaa':. 
Ikiego grupo a1egoryczo~, przedJta"iaj~.. p 
kój", która m. sdobić salO recepcyj .... ~ 
Disterrom. ... .*. Bjiirnstjerne Bjorn80n, 'O&Dr pil.,. 
Dor"eaki, wyglolił w tych dai.eh w Soril 
Zelandyi na pl.co pobliczoym mowO o pot ... • 
której .lochalo około 5,000 osób. T"ier~ 
on, miOdzy iooemi, te robotniey, " ie!Qiacr . 
miesZCZAnie, • z.tem dziewioć dziesi,trch cb I 
pokoju, • tylko jedoa dzi.ai,ta, klasy .1~ 
al li racze! kla~a wytsza. klas wytszycb, bf1)~ 
i potrzeboJe wOJny. W elUu mowy "spo"'b! 
tet BjOrosoo, te w Norwegii pe.."a Di ... ka, 
tona oficera niemieckiego, powiedziała Qiegayi: 
"Z.nim Alucya i Lotarrugia po wolne .. gł .. 
sowaDiu krajów rzeszy bylyby oddane Fr~'Ti 
poległyby dwa miliony niemców na plac. "1: 
borów, a mój m,t miOd" uimi!" Mó" .... _ 
kończył: "Niechaj nauczyciele ucq waaze dzi,. 
ci W szkołach mor .. luości pokoja; mówcie o 
tem z ".szrmi kapłanami i nie wybieraj'a po. 
slów do reprezentacyj ludowyoh, nie zbad •• ,,! 
dokładoie ich zapatrywań na tym ponkcie." 

* * * Nowe Monaco. Czterdziestu kapillli. 
sWw zo Staoów Zjedooczooyoh f. Meklfk 
zawi,zali w Kalifornii dDlnej towarzy.st"o" . 
cyjoe i w Mek!yko, tot nad granic, StaD<l. 
zakapili 220 akrów gruntu, w zamiarze ,baa .. 
wltoia lam "spaniałego domu gry na w16r pny. 
byt)<u, istniej,cego w Monaco, Obok Itj oll. 
glówDlej",," przy noty maj być w mieJ.cowo. 
śei owej orz,dzane od, ... Bil do CI..,O "1'cigi 
konne. Podoboe Btowarzy"zeuie jut przed kilka 
laty ,wróciło oiQ z proś b, podobn, do meksy­
kańskiego n,du, ale prezydeot Di.. odpowi •. 
dział wówc, .. o, te .anadto ceoi godność swoj. 
i krajo, aby miał siO oblegDć ° zaszczyt zo­
stania nowym kait:ciem Monaco. Obgcnie "ido­
ki zmieDily siO o tyl., te szlachetny cel towa­
rzystw .. mot e być osiągaiętym. 

* .. " Elektryczność w Rzymie. G16 e a_ 
li"" wieczoego mn..ta w .i,gu przyszłrj .imy 
bod, oświetloae elektryczności,. Macbiay dr­
umiczne, które dostarczać maj, elektry .. oo. 
ści, poros.ane będ" sil, wodospadów Tiroli. 
Roboty odpowiedoie 0' jat uk06czone. Sila 
wodospadów równa siO sile 2,400 koui. PlZj!_ 
wodnik, prowlLdZ'lcy , trumie6 ełektryczoy ITi­
voli do Rzymo, m,. 30 kłmtr. długości. 

.. *" Maszyna do czyszczenia butów. Fa· 
brykaut Hotcbiuson w N ... -Yorko, .. yoalazł a­
parat, mający za,t,pić najwprawuiejszycb pa. 
eybotów. Wystar"",. w tym celo zawin,ć spo· 
duie o dołu, usi"ść nf< taborecie i posbwi.l 
nogi nIL ławeczki, umieszczo ne pod mochania· 
lIemi szczotkami. Ulokowa ..... , siO w te. spo­
sób, interesowany wrzuCą, do zrobionego" au· 
tomaoie otworu dwie sztuki pigc:io-centimow6, 
a po dwóch minutacb, obowio jego bly.zczy 
jakby lakierowane. .*. W 8ł\dzle. 

Prezu. Oska.rżona, ellaczego zabiłaś swego męilt 
O,ka"':..ona4 "Bo nie mf?głam zJ'6 bez niego. 
.'. Przy egzaautnle_ 
- Jaką CZ~ŚClą mowy jest j.jko? 
- Rzeczownikiem. 
_ Thl~ne . A i"kis2'o neez.ownik ten TO 117."-1111 

kosztowue podal·kl lIu 1<11l.~Lvru. \:illo ... t& 

znalazła to zupełaie w porządku, zawolał& 
tl'lko ze zwyki'ł żywości'ł pensylJDarską: 

- Nareszcie ojciec przypomniał sobie, 
że ma córkę. To dobrzel Myślałam, że n­
pełuie o mb le zapomniał. 

To było wszystko. 'ie posiadając ma· 
rzyciels~iego usposobienia, ' nie zgłębiała 
nigdy żadoyoh tajemuic, nigdy się t~ż. n&~ 
tern nie zastauawiała, diaczego oJciec I 
matka nie odwiedzaj'ł jej razem. . 

- Pan Grandpre podróżuje - pOlne­
działa jej kiedyś matka-, zabie.rając ją 40 

siebie na. walcacye i to jej wystarczylo. 
Zreszt'ł, w klaszton:e miala dużo kol~ża­
nek, odwiedzanych tylko przez mat~I, a 
zaniedbywanych przez ojców. W dUIU o· 
statecznego ukończenia nank, ojcowie.wku-

Gilberta i jej matka oqzekiwały barona powali się w łaski swoich córe~. tysIącem 
w saloniku de la Veruel·ie. grzeczności. Był to więc · zwyCZaj, do któ-

Pan Grandpni wyraził życzenie, aby ba- rego zastosował się także i pan Grand· 
ronowa przywiozła tam Ililbertę na dwa pni, a nawet zl·obił więcBj, gdyż przysłał 
lub trzy dni przed jego przybyciem. W teu kosztowne prezenty. Był to więc ojciec o 
sposób chciał zl,agodzić wrażenie, jakiego wiele wyższy od innych. . 
haronowa miała niecbybuie doznać, po~ra- Ze swej strony, barou życzenia. Swo}e 
cając do d9mU, tak haniebnie kiedyś 0- nważał za spełuione: córka jego lIIe wl.e­
puszczonego. Wiedziona temsamem uczu- dzia.ła nic o bolesnym wypadku, który Jł 
ciem delikatno&ci, baronowa, przest~pując na tak długo pozbawi! życia rodzinoe~. 
postanowienie, jakle niegpyś powzięla, Gilberta, oczekuj'łca ojca w jego ~Ia. 
zrzuciła żałobę i włożyła suknię więcej za- snem mie~zkaniu, byłe. niezwykle powazo&d 
stosowan'ł do jej obecnego ' położenia. No- 'feu dom ojcowski, o wiele okazalszy o 
wa służba. ljiezuającj!. przeszłości, czekała moduego palacyku matki, .gdzie dotąd spę· 
na jej rozkazy i mogło było zdawać się dzała wakacye, napełniał j'ł :pewnym 81&: 
jej, że wchodzi nanowo w prawa żony, cuukiem, a oprócz tego, na wzburzonej 
gdyby obawa nienllikuionego spotkania uie twarzy baronowej czytała co~, czego zro 
napędzała jej co cbwila fali krwi do mó- zumieć nie mogła. , . 
zgu. W sieni pow.stał I'll$lh, otwierano drZr 

Sylwin Marsac, zaproszouy przez oboj- odżwiemy z żon'ł wyszh z oficyny, a o' 
ga. m"lłżonków, z wyrazem sympatyl, poł'ł- kaje usta wili , się ua tarasie· ·1 • < ta 
czonej z ciekawością, liledził ukradkiem - Otóż i ojciec - zawolała Glloer 
baronowę· Zadawa~ sobie pytanIe., jakiego biegn'lc ku drzwiom. ·e 
uczncia dozua ta dumna kobieta. IV ch wili ,Baronowa, blada, podniosła się tsk~ ­
spotkania się z mężem, tak Iianiebnie zdra- Marsac pośpieszył, aby jej podać r~~I~ 
dzonym. Znał zapatrywania barona, wie- gdyż widzial, jak się zacu wiała. Uspo 01,_ 

dział takż_e, że postanowienie żony przyjął go uśmiechem i zl·obiła kilka kl'ok~W ~~_ 
,. głębokiem zadowoleniem i że w głębi puM_ Baron wysiadł już z powozu 1."s~l. 
duszy robi! sobie wyrzuty z powodu nle-. p!>wal na schody. Pani Grandpre. sl)SI 
cnego jej posądzeniI\. jego głos. ów· 

Chcąc sobie uj'łĆ córkę, pozbawioną do - Dzień dobry, moje dziecko - ID 
tęj pory miłości ojcowskiej, baron posiał do córki. 
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~Z.'-'1 Od tego, eo się. niego wyklaje, ko- waniem do wystawy w Paryżu w tymże kusa jaglaua - - - , oloj ,.epu ... , , LISTA PRZYJEZDNYCH • 
.. .,. roku. lniany - - - sa pud., bttoae sa &0-:.ik CI' kuka. tsec. Holel Vlol •• I.. E. Dieu z Brdgo.zesy, J. Bie-

.- Paryż, 2 lipca. Urządzenie w rokn 1909 Do .. i .. io •• pueuic, 550. i,ta 150, j~c.,. ieul. I .... ki z. StradomiA, lI. Hierzejewski z Popo ..... 
TEATR I MUZYKA. wystawy w Paryżn, reasumującej wszyst- - , o .. a 100, o:r",,11II poluel(o - korc,. Kowalewski i S. Ż .. ł .... ki z Elisawetgrsd., Wo-

tki t t" b' kie zdobycze wiekn XIX, można uważać Warua... 4-go ·Iipca. Okowita. RnrL .kłAd. ronow • Piotrko ..... M. Rothstein, Gilko Stollin, 
• B tenor opera u tJsz~J, a o eeUle .. ... wi.dro 1000. H.13 bmtto I pot,... 'J'/ .. 10.90' Ortwei., i H. Rothsehej. z WarllZ.w,. 
• Małego w Warszawie, p, Ol., stara się za rzecz Jaż postanowIOną· netto b .. pouąc.' I~ 7 ': 8.68 brutto spotr. 'l·I.. Grud Hotel. Silberman z Ekateryno.ławia, O. O&-

tlaU'u skluie debiutów w operze warszaw- Madryt, 4 lipca. (Ag. póln.). Mieszkań- 850' netto be. p~tr~c. Szynki sa wiadro 10tJł: '11.28 ceraki. Rosto .... N. Andree .. z Peter.burga. J. 
O ~.lY przez kilka miesięcy p. O. Icształ- cy Calaborru usiłowali u wolnit! osoby u wię- brutto. potrąc. 2°/.. 1l.QS' netto be. potr~o.,.. Segałow z )Loskwy, W. Con • Tomaszowa, S. Fa­
,klfJ. . od ki ki d kt zione podczas ostatnich rozruchów. Pod- 78': 8.80 brutto s potrtc. 2'/., 8.62 netto be> potr. jer. Kijow ... N. Rusanow z OrłA, A. Wasiliew z ci! się VI ~~iewle p . ernu' em yre 0- palouo kilka domów i obsaczono żandar- ... lIa, '_go Iip<a l' .. e. 1<~ 170-205, no liiec Uri .. o .. a, J. Rosenb.um • Nilrnberga, W. Kora-
ra QuattrIDlego._ ___ mów. 175'/, - 176, na lipiec sierpień 17~'/, -: 175: ~:b I"H~\~r' p~~~a7~nitz i Fastuer z Warszawy, 

T E L E G R A MY. 
Rzym, 2 lipca. Agencya Stefauiego za- 180-190, •• lipiec 189'/,-191'/" .& lipte. Sterpt Wejde,mau z Kamieniey.Polskiej, Talboys s Lon-

przecza pogłoskom o zaszlych wypadkach M" .. , ł-go lipca. Kawa ~oo,1 .. ora'!:e S."t.. ~:.u, Puławaki z Malanowa, Hordliesko z Garwo-
cbolery W Briudisi. Zdl'owotno§ć miast jest .& lipiec 81.25, lIa ."rzes. 80M, Da gruds. 7800. 
pod każdym względem doskonała. Spokojnie. ft.l.rADl~ro . 3 lipca. (Ag. póln.). Rektor 

w Kazanin, Wor­
mianowany biskupem wieJi-

Llverp .. I, 2·go lipo&. B ... ełna. Spra"osd.uie 
koflcowe. O~ró. 5,000 bel, • tego na opekulaon I 
wywóz 200 bel. Hi,ldliDg a.,erykrJIlka: na lipiec 
sierpień 3u /I • spueda.wlly, Da sierpieó wrZE'sie6 3u/lI 
sprzedawcy, na wlU3ien paźdzIernik a",,, sprze· 
dawcy, na pożdziernik litttopad 1'/ .. nabywcy, na 
litttopad grudzień - - - -. 

Rozkład jazdy pociągów. 
Ostatnie wiadomości handlowe. 

WarU_WI, ł-gn lipca. WĄklll. krót. ter", . na: 
Berli. (~ d.) ł9.80 75, 72'/" ~O kup.; r,ondy. 
(3 m.) - - - knp.; ,Pary. (10 d.) - - - kup.; 
W,e,le6 (8' d.) - - - - - kup.; ł'/. Iioty Ii­
~widaeyj.e Kr61 .. twa Pol.klellio nuie 99.25 I;~d, 
99.00 kup.; takiet mołe 98.50 żąd ., -.- kup.; 
/1'/. ruska potycska ..... bod.J. II-ej emisyi - .­
iąd., - - - kup., III-ej emi.yi - _- sąd., 
- .- kup.; 5'/0 obligi ban~" o" ... be.kiego - .­
żąd~ -.- kup.; 5"/, ruska pożye,ka premiowa 
I IBM roku l-ej emisYJ -.- kup.; tAkai , 1866 r. 
II-ej emilyi -.- kup., 5'/, llnlyczka 1fewn~tr&TlĄ se­
TY; I-ej - .- ią:!., -.- kup., takd seryi lII ... j 

Nie oni żadnych stosunków, ani 95 6O i~d., -.- kup.; 5°/, littty ... tawne "omlk,e 
• Qsobami, ani z miejscowościami zaraża- l-ej seryj dtt1e 1(),2.60 ląd., -.- kup.; takiei mol. 
• .. l U ł . h 2 d -.- ląd., - .- kup" takież n-ej .eryi -.- i~d., 
nemi cnO ,rą· mar o Z mc ,wyz 1"0- m-ej seryi mole 10'2:00 tąd .. lól.65, 70, 75 kupo, V"'j 
tiala jedna osoba. Przedsięwzięto środki seryi - .- żąd., -.- kup ; r.*I, listy za.I.WDe 
lllem umiejscowienia epidemii. W całej miasta War .. ""y I-ej seryi 102.50 itu., - .- kup., 
gll\ernii zresztą stan zdrowia pomyślny. Il-ej seryi 102.50 żąd., - . - knp., ltl-ej seryj 1021b 

\I' Baku do dnia l-go b. m., było ch o- ąd., -.- kup.; IV-ej .eryi 101.95 żą· I.; V-ei 
• eryl 101.85 tąd, -.- knp., VI-ej .eryi lal .8~ 

rJ~ 128, w 'fyllisie zachorowalo nowych l~d., -.- kup.; 6'/. obligi miasta W ...... wy 
~ osoby, umarła l. dDielOI.OO i'!'l .. 190.70 kup; takież m,łe -.-

Petersburg, 4 lipca .• Prawit. wiestnik' ż~d., -.- kup.; 5"1, listy ... tAWb.e mi.sta Łodzi 
dono i, że w piąŁ.ek zachorowało na cha- I seryi - .- ż,d., II-ej seryi -.- iąd., lII·ej .... 

W Astt·achanlo 4, w Baku 47, w Ty- ryi -.- i'!'l., -.- kup, IV-ej lery; - .- Ż\d., -.- knp.; 6'/, littty ... tawn8 miasta Ka-
5 osób. li .. a - .- iąd., takież miasta Lublina -.- iąd., 

ŁÓDŹ 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. Kolauki. . 

Giełda Warszawska. 
Zdni.S l Zdni&4 

Skierniewice 
Wu",a .. a . 
Aleuandró" 
Piotrkó .. Zapłacouo 

Za weksle krótkoterminowe 
ut. Berlin za 100 ilU. • • • 
Da LODdyn s. I Ł. _ . . . 
na Pary;' Z A. Joo fr. . . . . 
Da Wiedeń sa 100 6. . • . 

Żądauo I k06ce",. gieldy 
Za papiery paĄst"owe 

Listy Iikwid"eyjue Kr. Pol. drob . 
Ruska pożyczka wsebotluia. . . 

4N. poi . wewu. 
List.y Sl:ł.St. Zielu. Seryi r A 8 . 

" 'J n ULA B. 
Listy :lUt.. m. Ws.rlfZ. er. r. . 

" H " V Listy 1&9t . 10. ŁOlh.i Seryi I 
U 
!II 

4980 
10.12 
404.5 
84.90 

98.25 

95:60 
102.80 
102-
101.50 
10185 

Granica. 
50.45 SOlDowiee 
~~ .. 22.'/' Tomau6w 
85.90 BUD. 

98.10 
103.50 
95.65 

102.90 
102.-
10130 
101.80 

I .. angr. l"" 
Dłbrowa)!': 
Petersburg. 
MOlk .. a . 
Wiedeń. 
Kraków. 
Wrnc!aw 
Berlina . 

P R Z Y C R o D Z A 
GOdłl.y I .łnuty • 

łj 011- 811219,421 41461 8158/ łO I<l6 
O D C H O D Z "" 

t21o0 7 08 7/38 Hl! 7154 tlł'! 
10 58 25 l 20 8

1
09 

9 30 ID 11 00 5 40 
320 850 320 

545 2 t7 642 
tO 50 852 150 
10 20 5 8 05 1 05 
fi 23 603 
12ł3 332 
HO 1153 
242 905 

23 523 

1025 750 
705 950 

7 Ol 
1201 

OVCHO DZ 4 

553 

9U 

Berlin, 4 lipca. (Ag. póln.). .Reichsan- takiei m: ... a Płocka - .- iąd.; 6'/, listy zast.wne 
I .t I d ' d t I wUeńłkie -.- iąd.; 5°/, t..l-ież - .- iąd. 

zeiger' og as za o"powe z I'z'l o pOl' aga - IJY8kot1t0: lIerli. 3'1., J.o, .. lyo 2</" Paryż' 21/, '1., Giełda Berlińska. GodzlDy. I mlDuty Ł Ó D Ź 
skie"o na protest Niemiec w sprawie po- Wiedeń 4'1 .. I'eterabn'g łJ/,'I •. Warto§6 knl,onn .. 
szkodowania zagranicznych wierzycieli pouąooniem 6'1.: li8Ly •• ota.ne .i .... ki. 15.8, 
skarbu portugalskiego. Nota oświadcza, że war ••. I i II 122.7, ŁoJ.i 83.1, li.ly Iikwidacyj.e 
Ilepodobna jest gwarantoluać wierzycielom 3ł.8, pożye';'a pre .. io ... I 2'25.6. I I !t6.5. 
.. Inei splaty długu, gdyż w takim razie B,.II., 4-go lipca. Ra.klloty r.skie IUas: 
r 'J 200 00, D& do.ta,,~ 200.25, wpkJlłe ua. \VarU&WI} 

Ba.nlmoty ruskie Zf\r"" • 

" n na (lo!łta~ę 
Dy.konto prywatne . . . . 

200.-
20025 
l '!.'/, 

20076 
201.-
1'/,'/. 

aoglaby okazać się wkr6tce absolu tna 199 ó5, n Peteroburg kro 199.75, •• Peter.bnrg 
liemoiebnośt! czynienia jakichkolwiek wy- dł. 19890, na LoDd,. kroll. 20.3lI, na Lon,I,. ,lF. DZIENNĄ STATYSTYKA LUD NOS CI. 
~&t. _ 20.331 Da Wiedeń 17025. klIPODY .elne 324.70; M,lieńat .. a •• warte w ,Inin ~ lipca: 

Koluszki. . 
Skierniewice. 
Warszaw • . 
A.leks.ndrów. 
Piotrków. 

51.151 7/151 1/20/ 610:11 9150 
PRZYCRODZ,," 

648

1

8 18 2132 7ł7 Ił 02 
805 438 8 .. ~ 427 
010 650 1030 600 
128 9 tO 128 

930 351 łHO 
Berlin, 4 lipca. Delegacya, w.brana ce- 5'1. hsly ... Iawn. 64 00, ł'l. Iis"y Iikwidacyj .e Starozakonnych. Josek Maier GroDbaum • Ł.J~ , 6200, poiy •• h ru. h ł'/o • 18Jlt1 r. 93.90, ~'l , S ,, ·z Granica -

Jem agitacyi na rzecz urządzenia w Ber- 1687 r. -.-,6'1, renta z10tA 163.70, 5'1. r . • t .• 18&ł z~mkowiez. Herulik S,lAmowicz z ChanIt Rozen- Sosnowice. 
215 9U 439 
300 915 " 50 linie wielkiej wystalVy powszechnej, zwo- r. 102.25, poi,C%ka .. schoduia 11 em. 6430. 1!I omi wa .. er, Mendel Łęczycki z Ch.ntt Morjem Gothelf, 

lala posiedzenie w t~J' slll'awie na ~l'odę. .,i 65.25, 5'1, littL, .. et.w.e ra ' ki..-101.1 I1, 5't. po· 11loIszekk BŁ!'jb Bła~"ko"ISki Roz Ch •• a1a Rudecką, Izre.-
.,ozk. premio .... 1861 roku 153 00 takaż s I '66 e ce trenewajg z tą zen t . 

Wiedeń, 4 lipca. (Ag. półu.). Wyrok są- r. HO 25, akeye drogi iel. wars ..... k.-.. i.'leii.kiej Zmarli w dniu 4 lipca: 
dn praskiego w procesie robotuików przy- 195.50, akcye kredytowe a'''tryaekie 167 6~ akcy. Katolicy: ( IV parafii. Wniebowzięcia N. M. P.) 
bramskich, którzy nieostrożnością swoją waJ8S&wskiego banku baudJo .. ego - .- -, "pkouto Dzieci do lat lb-to zwart .. 4, w t_) liczbie chłop-
przyczynili się do poża l' u w kopalniach .. ego - .-, dy.kouto niemieckiego ~.oku po.,,'" eów 2 .wewcz,t 2 dorosłych - w tej li.zble 
!febra, skazuje Krziża, który opugcil nie- 3'/" prywatnel'/,'J,. mężczyzn - kobtet .- a miauowicie: 
zgaszony lont, na trzy latt\ ciężkiego wię- L .. dy., ł-g'o lipca. Pożye,ka rn.k~ 1. 1889 r'l Ewanglellcy: Dzieoi do lat U·tu I",arło 6, " tej 

K li emi.yi 94.76, 2'1, Ko.sole a.gielskie 96.75. liczbie cbłopców 2 d.ie"cz~t 4 dorosłyeh 2 
lienia, adleka na Ilwa lata, a Hawelkę Wlrua .. a, 40 lip.&. Tug.& placu WitkolO' w tej liczbie m.ężozyzn l kobiet .1 a mianowicie: 
na p6\tOI·' roku za to, że nie dolo żył ża- sklego. Ps ••• iea 8m. ord. _ , p.Ua i ilohr~ _ _ Fryderyk Schelbe 21 lat l Amelia Matylda Leh-
dnych stuań, aby lout zgasit!. _, bi.l. 830- - wy boro ... _ - 885, 'yl~ m.nn 20 lat. 
Paryż, 2 lipca. Deloncle wuiesie do izby w,borow. 700-730, ś,eduio - - -, w ... Hiw. - Starozakonni. Dzieci do lat l5-to .m.rlo 2 w tej 

Tomaszów 
Bzin. • • 
Iwangród t Iw ... 
Dąbrowa. ( Dąb. 

03 
058 

Petersburg 11 
Moskw. 1 
Wie~eń . 
Kraków . 
Wrocław. 

Berlin. . 6 9 -- ;) 

1038 t16 
225 550 
551 1021 
856 ll6 

11 03 11 03 838 
333 333 

705 433 
710 710 

Si9 10 07 
650 625 

rezolucyę, żądającą, aby rząłi wobec pro- - -,j,ellDie6 2 i 4-0 n~d. - - - , o .. ies 285 - licz~ie chłopców 1 dziew .. ,. 1 doro.ly cb 2 
k 350, gryka - - -, nepik letni - , .ilDowy - w tej liczbie mężczyzn l kobiet l a miauowicie: UW AGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem 

je tu urządzenia wystawy w Berlinie w _, .. epak raps .iw. ___ , ·groeb poluy _ _ Jo.ek Lajb Fereubach 61 lat i Zy, la Faj.!owie. wyrażają cz •• od godziny 6-ej wieczorem do go-
1900 r., bezzwłocznie zajął się przygoto- - , cub.Wf - - - , ·r .... I. - - - sa k ••• ~ as lat. . d,iny 6-.j rano. 
Z -
W-tejże cnwili wszedł;- trzymaJ4cGiJ-- - Dorzuci! jeszcze kilfiSłów DeZZDacze--~Gilbert3"polYrócila rozpromIeniona i ob- snem-;-g-dy y cór a UIUtu CIerpiala wsku-

bertę pod rękę, i skierował się wprost do nia i skiel'ował się do swojego pokoju. Na racając na ręku hransoletę z brylantami, tek wypadków, które jej uie dotyczą · Mam 
barolIowej. Pl·ogu odwróci! sip, i zapytał Gilberty: zawolała: nadzieję, że zaslnży na miłość ojcll i że 

- Cieszę się bardzo, że panią zn6w wi- - Może pójdziesz ze mną? - Widzi mamusia, co mi ojcIec dał... pan nawzajem przywiąże się do niej. Co 
dzę - powiedział, podając jej rękę. Podbiegla na palcach do niego, ślizga- prawda, .iaka ładna? Jaki ten mój ojciec do mnie, to, powracając tu, dałam jej do-
Wyciągnęła do niego swoją, nie śmtąc jąc się po woskowanej posadzce, jak łódka dobryl Dlaczego mi nigdy o nim nie mó- wód mojej miłości, do jakiego nie s~dzi­

!pojrzet! mu w oczy, i poczuła lekki poca- po powlerzchui wody, i zniknęła. WraZ z wiłaś? A jaki ładny? Ubóstwiam gol łam się zdolną. Pan stara się łagodzi.! mo­
lunek D. ręce. Nie wypuszczając jej dloni, ojcem za drzwiami. Baronowa doznała dziwnego, prawie ch 0- je cierpienia i za to serdecznie panu dzię­
poptowadził ją do fotelu. - Pan iI - zawdłał Marsac przerażony, robliwego wzruszenia. Jak ten ojciec, do knję. A teraz mówmy o interesach. Mają-

Pomimo całej swej dumy i energii, ba- widząc- glowę baronowej opadającą. IV tył tej pory nieznany, pl'ędko zdobył serce tki uasze są równe, będziemy więc na r6-
ronowR, przybita, zwyciężona rycerską na pOl'ęCZ krzesła. córki. Czyżby go miała więcej pokochać, wni ponosili wydatki wspólnego pożycia, 
grzecznością męża, nie mogla zapanowat! Uspokoiła go ruchem ręki i uatychmiast niż matkę, która ją kochała i wychowy- Baron zrobił ruch, jak gdyby chciał 
Dad wzruszeniem i niezdolna byla słowa przyszla do siebie. Chciał odejść, lecz go wała od pierwszej cbwili życia? Bylo to przerwae! baronowej, lecz ona, ożywiając 
wymówić. Marsac, wobec tak świetnie u- zatrzymała. ' jednak tylko chwilowe uczucie, gdyż od- się, mówiła dalej: 
10louej i odegranej sceny, miał wielką 0- - Nie - rzekła - pozostań panI Sa- dalając natychmiast myśl tę od siebie i - Inaczej, nigdybym byla nie zezwolila. 
ch.OIę zawołać: brawol W tej chwili, po- motuość byłaby gorszą, niż wszelkie WZl'U- wpatrując się 'w CÓI'kę elegancką jak Zatrzymałam swoje dawne mieszkanie, aby 
mlll!0 .B~czerej sympatyi dla nicszcz~ślilVej szenia. Sądziłam, że jestem silniejszą. Kie- ona, różową jak j utrzeuka, pomyślała: By- powróciĆ tam, skoro Gilberta za mąż wyj­
kobiety, nie mógl nie przyznać baronowi dy zaczął mówić o podobieństwie, ciężar łam taką IV jej wieku. dzie. Mieszkanie to oddalam pod opiekę 
WYŻSZości nad żon'l,- Pan Graodpre, czu- mi spadł z serca. Od chwili dziwnej roz- - Oby c i ę życie niezawiodło, moje dzie- dwóch 7.8ufanych służących; będę więc mo­
J\c się panem położenia, tarto wał z cór- mowy z panem miałam do Diego urazę... cię!-powiedziała. Chodź, nściskaj mnie i gła w chwili, kiedy życie nasze wspólue 
kI, zwracając się od czasu do czasu do Teraz czuję się swobodną. Nie mówmy Już dla mil ości ojca nie zapomnij o mnie! wydałoby się panu zbyt przykre, bez 
lony, W teu sposób, że mogla odpowie- o tem. Powiedz mil pan, że postępuje szla- - Ależ, mamo! jak możesz co~ podo- wszelkich tl'Udności powrócić do mego 
d~~ tylko ruehem, lub uśmiechem. Gilber- chetniel buego mówić! Będę was oboje jeduakowo l domu. 
la, zani!D sobie sprawę zdala z milczenia - Dlaczego mu pani sama nie chce po- kocbała. Nie wiem, dlaczego sobie dawniej Baron słuchał słów żouy ze spuszczouł 
matki, oczarowana była ojcem, który robił wiedzieć?--zauważył powiernik. wyobrażałam, że tylko jedno z was ko- głową. Bal'onowa zamilkła, jakby czeka­
co mógł, aby pozyskat! serce córki. Lecz - Ja? to niemożliwel Nie mogę nic ta- chać mogę ..• a to nie ojca! Czy m9ja za- j4c odpowiedzi, ntkwił w nią oczy i z lek-
l!arsac'!I niepokoiło zachowanie bal'onowej; kiego powiedzieć, coby zmierzało do otrzy-. zdrosna mama zlldowololla teraz?... kim odcieuiem ironii powiedział: 
czylby nie przezwyciężona i nierozsądna mauia przebaczenia. Ni~ .można było oddalić nieunikuionej - Pani przewidziałaś wszystko! jednak-
IiltypatYII miała Zblll'ZYĆ caly plan, tak - Niech f i nie wymawia tego szk a- rozmowy z panetn Grandpre. Marsac, ży- ie ja, proszlłc panią, abyś wróciła do moie, 
ltarannie ułożony? Przyszła mu genialna radu ego wyrazu! Oprócz paui, nikt go tu cząc , aby nastąpiła natychmiast, zapropo- wyobrażałem 80bie, że przyszłość nasza 
IIrśl, . nie ma na myśli. nował Gilbercie spacer po parku, a barou, będzie miała silniejsze podstawy, niż te, o 
· - Baroniel - zawołał, pokazując na du- Rzociła na uiego głębokie spojrzenie, w w idząc ich ze swojego pokoju znikających jakich mówisz ... 
l~ lustro, wiszllce na pr!ll!cil.v1egłej ścia- któl'em łączyło się przeczucie przyszłości, w głębi ogrodu, przeszedł do sl\lonu, gdzie - Marsac powiedział pauu zapewne ... -
Dle - Dlepl'awda, jaką ładn, grupę two- ze smutnem prze§wiadczeniem o rzeczyvti- zastal jeszcze żouę. przerwała baronowa. 
nymyl stości; wiedziała, że pomiędzy nią a rnę- - Gilber ta jest prześliczną-powiedział - Marsao powtórzył rzeczywiście wuy-

Akktorzy tej małej komedyl spojrzeli we żem szanse byly nierówue i że zl\chowanie do niej - zdaje się, że bart!zo dobrze wY-IStkO, co mu pani poleciłaL. to ja ... yo­
~~ azanym kierunku, a ojciec, obok 8WO- się baroua wypadlo tylko ua. jego korzyść. chowana... Czy paui ZDala7Ja wszystko w br8Żałem Bobie... przepraszam pani, i po. 
Je! głowy, zobaczył- uśmiechniętą twat·z Nie hyła w błędzie: względy, jakie okazy- porządku? zostawiam jej zupelo'ł swobodę. 
~I1berLy, tak podObną do niego, ile podo- "ał, miały omylić Gilbertę i śltiat, ale Pani Grandpre z wysiłkiem -podniosła się Marta zrozumiala, że za dałeko poszła; 

nil ~oze być / ośmuastoletnia dziewczyua gdYbY nawet w głębi duszy przestał jll z fotelo i oparla. prawI! I'ękę o stół. lu:.; obratooa jej duma cierpiała w tej 
do Plę~dziesięcioletołego dyplomaty. Na nienawidzieć, czyż nie musi pogardzać - ko- Dziękuję PilnU - mówiła woluo -za chwili tak b/lrdzo, iż bez myśli zadawała 
:ie~1V8ze 8pojl,zeoie u.derzalo pądobieństwo bietll, która go zdradziła? Czyż mogło być wszelkie trudy, jakie pono~isz, aby mnie rany Innym, nIe spostrzegając wcałe, że to 
/s ", cery, koloru włosów I szal'ych 0 - Inaczej? o!'Zczędzić, lecz, pomimo najlepszych chęci, czyniła. 
zÓw. . Na to wymowne spojrzenie, MarslIc od- ani pau, ani ja uie lUoiemy 'Zoiweczyć te- - Jak Gilbert za mąż wyjdzie-zaczę­

dzi ł Jak Jesteś ao mnie podobnl}- powle- powiedział podauiem swojej uczciwej dłoni go, co było; le\tiej więc będzie rozmówić" ła głosem, w którym pn;ebijała cb~ u-
W do córki baron wztuszony. kobiecie, którą zaoadto szanował, aby ją się szczerze i otwarcie, co do przyszłego sprawiedłiwienia się-jakli m6głby być po-

j, ~tał, p~zeszedł przez 8alo~, a zwr9,ca- miał zbyć. kł~mll.lVemi ~IOWIIl~i. naszego stosunku. Cieszę się w.lęcej, niż w6d, abyśmy ... 
c .I~ do -zony; głosem stłumIonym dodał: - MUSI 8U~ Jednakze paUl zdecydować wyrazić mogę, Iż uważasz pan GI!bertę za 

a - .estem szczęśliwy, że jestem zuowu I na rozmowę z barooem-zauważył. godną swojego pI·zywiązauia. Zapewniam 
WamI. _ Tak, ale czem p6źniej, tem lepiej. pan s, . iż byłoby to dła mnie bardzo łx>le-

(D. c. fI.). 
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"Rocznik Łódzki" 

KalCDdarz Fabryczno-JnformacJjay 

Student uniwersytetu __ W ekllle. wydane prztlZ Kal-
• mSl)a Pomeranlza na złe­

po wkuje kondyryi na czas waka· cenie D. M. lo'l"iedc, wystawione po 
cyjny. Oferty w .Adminiqtrllcyi ni· d. 4 lipea 1893 r., wszy tkitl prze· 
niej Zf'gu pisma Jlod lit. K. temnie zapłacone zostały, na co pu· 

na rok 1893. 131~-1 iadam pokwitQwanie z d. 11 mal'-

W dalszym ciągu nastę\lnjące firmy Mł dł· k - ~'S .Hl9~ r . i. t,ym ~po_~bem ni~ma· 
odały ~W(lib ogłoszenia: O y cz oWle FI JUl zIlJ~f'J wartośel. . 

p J. , n.tn.g.. ,,~, aby wkt ~.k"..,ch weDa· 
Towarzyatwo . AkCyjne J. K. Pozooóskle· posiadaJ' acy patent z okoli. by,!"!. IIdyi niep1"a,,~ po.si.dac~ 0 0 tani .• 

go, w Łodsi. . • ,.0 "1-' S k (hlC'ągn.ety do Odpo"'N%lalno~", l,dow'J . 
rowarzy.two A~cyj.e Hel.zla I K •• ,lu- ,czf'rua Łodz .. <J Z ' oly ~e· 13',0- 1 K. Pomeranłz. 

ra, " W,che",.. . Ilir: loleztj lIlbo glmoazyum I znają· _. ___________ _ 
Towarzyatwo ~kcYln~ Leo •• " "arl " ey język niemiecki, poszoklwRnym '/ O' b' f t 

COllp. Roubau-Ł6di. . J'est J'ako wolontaryu8z do kant"o ,'u DoU lOnO PtlSZpOr w Wirbek dom agenturowo - konuso.." . i> .. ai M~Y_fIl. . fabryki wYI'obów manofłtkturnych , I k8Iązt"czkt:' I"'Jfltyma-
S. ROlenblal1. fabryka wyrobów weln,.· ulica Piotrkow~ka Nr. 528 (3l). cyjo •• wyJane z gminy Rado· 

DJrh i bawełnianych, P!otrkowska V" Reflektanci zecheą składać ole,· goszcz, na imię Antoniego Mikobj· 
L~ -,:oeplfer, f.bryka glU l upulU, u lU ty z kopią patent u w kanwrz. j;(>j- czyka. 

M,l ... ~1. . . ~ b k' 1"95 3 Ł k -'1 k I. Handke. fabryka mydla, No~omit.l8k •. ze 1S ry l. ~ ,- 88 awy ZU ... SZC8 raczy ta owe 
S. H. Cleaielakl, sk ład I""p, PlDtr~ow.ka -- . . . złożyć w tutejszym magistra ·id. 
Daniel Land ... ~t"edai p .. ~chy , .. _Łny, Iloua mtelIgentna paDlenia 13r.x":" 

PI9trkow.k& [._u. ka' ' 
St. Zy~hlll\.kl, nPiekarnia W.rua". " znająCII dourze Il"ospodarstwo, PO· Zg'ubiollO }Jaszport 

KatUleJllla G. k' . . J' , 
Ludomlr w,aowlkl, pracownia "dbi ... ka, szo oJe mleJ"f.~ O w~::ęcz~nJa fa- wydany z magistt'atu miasta Lodr.i , 

K(·n.tautYDOwska. . .. ni domu. \>VladoDl(lŚc .. ulIca :S w. na imlp HaJ'~llIa li'sJ'busiewicz 
E. Lolb, kapelu .. e i !lroJe uam.kle, PlOtr- Anny, dom l::!zo)ca. Seiler. ' . 

kowua ł'l. . 1347-1 Łaskawy zna.lazca . I'I\czy. zlotyć 
Podobny wykaz firm ogł~szsJą- • takowy w magIStracIe tntf'~.szym. 

cycll ~ię pomieszczany b~dzle sta· Młody człOWiek la!i ł-l 
Je, w miar.ę ,?Rplywa.nla anons~w po) k, teoretycznie i praktyczni. Droga Żelazna fabryczno-
do "R ocz nlka . 135 - ubeznany z tkactwem, przeszlo 8 Łódzka. 

D k 
.. t t t lat praeujlłcy w tym flIchu, ob~c· Z powodu .'",iadesenia odbier.j~reg". 

O onw~rsacyl l owa zys wa nie jaku w'zętlnik fab J'yczny w je· Am •• I, o Uj\'1lIJi.niu ~uplikalu U.tn frach· 

}t'RA.N{'lT~17' W ŚJ'ednim wi~ u po· dnym z wię kszych zakładów Ilrze- t01fd1!~o" Wl~~·) sawa m1&8tobLóDdha ~ 3500, • 
, • .I\...f:1 • l btR"b ~ . . . & rua., l ... cZerwca r ... rog&. "he u -

trzebn8 na porę popolndnlowych mys owyc .. ~ ranzy, 111 agDltl zm~e- n. Fabryrzno.Łódua podaj. do .. iado-
dz' n t)fexty pod lit A.A. proszę nić swe mieJsce. Jakn3Jlppsze ~lVla· mołd, Ż. pomienion~ duplikat listn fraob· 

~:ła~aĆ w administ.ra~yi ,.Dzienni· d~ctwa i d.okllldna zl!ajo~u§~ j~7.y' towego uznaje sa 01'''''''', 13łO·) 
k ., 1357 - 3 kvw: polskIego, roskIego I nleml.c, D 'd N 10866 

a . • kiego. ~&Bkawe oferty p~~ lit. E: OWO za r. 
R., .pro. I ~~ladać w admmJstrac)'J FlIlI lódlkl~ war~z. aI.r.. towarzy. 
"Dz,enDlka . 134;;- 3 stwa poiyrzkowego n IL zastaw r u· 

dotycbcm OB'},!lB.1IEIIIE. chomoś~i, pJ'z'y nlicy. Z~cbudni~J N. 
I I tr C r. iI 11 11 31, zaglD~ł. ZastrLeZI'Dltl zrobIOne. 

Kupiec Krajowiec 
Prokarcot I Za tępra Adm o a· YAev8hl pUCTRO'L eTpoEoo- 1343-3 

torA eaaro UEpyllUłaro Cy.w;a PH~ap~'!. • . -. 
j ednej • wi~ks'Jeu f.bryk ., Wm~a. Ey~6t8nb,lI!OTe.ILCTDylOlUiił B1> 1"0· Dowod za ~ 55tH 
" iI), przytem zdolD, bnchalter, poBI.· pO)l,lI JIO)l,31l HR ROllOM'), P hlBKt O"L 
dl\iąey w tych kieronk,.h długol.tni, • . . Fillllód_kiej war8 ... akc. 
praktykę. radby uj~ć ~powiedJlie ta· .... 010111 1l0.l"To }Ii 10, ua ornOBllRID 1030 t,owarzY8łwa poir.yt"sko­
n~wi.oko ., którym s .,,~k .. yrl! aakla· OT. YtIT. r p. ~l.ll · OÓ"LRBUe1'"To, 'I1\) wego ua zastaw ruchomości, przy 
di\w przemy"owych. R.f. rencye po· ~ 110011 189~ r. Dl> 10 qar.oD"L ulicy Zachod niej N. 55/31, zag inął. 
WażDe. yTpa 6y)l,(\T"L npollaneAellH UY(\.!III 'l- Zastrzeżoni~ zr bl' 1~"3-" 

Oferty f·nJjmuj. Biuro Ogłu ... ń uall npOAlIlIIR )l,BOlB U>l8N IIl1 ymeo ~ O o n~. .,,, i) 

RaJchmana &. Frondlera, w War ... • I' 
wi. Senaloraka 26 dla " Przemy· TBII, npuDu.ue"8 1l~arO y .l .... lIL.y D .. 
lIo';'co. ' 1300- 3 USAnellM'Y, c:eCT()RIl!SrO H~'L lIU· O wynajęcIa 
~::=~~:~~~::~:IWH II"To AU Bhl.ll1uK U TCCb>l1ol lIa'L 

•• 

4 W ~zk'ol~ prywatnej wfz, npR )',", Tf6bMIoI , mo)'pKuBb. YC1'Póil./3 .I'ok~{~ i kuch~ia n& 1.m. pi~t ... przy 
_ _ ILI j ,y 'kol 'ewska da. c/tRU ... 6pu'lIIoii KOHTOpU u Dr" )ą . uh.ey \ ,w.;;w.k"J. WHhlomclió. w .k!a. e \ l 3J t' . .1 ' ( dOZ10 ",."Igła Bi.blt:l& prJ,v mU~e.le k.1ItJir-
wJji~j Dzika, d"m Fang"or Nr. :17) H OL\lllleIlURI'O ,II; .II lł TOprOD1> IIb _8 IG wym. . . 13a9 - 3-1 

1 k k · · pyr.. 30 l W U. 

e e.ye wa aCYJue., . lfpo,ll;8 lKS 6Y.llCT·b UPOHBOO,ll; HTbr a ~ m I 
oraz przygotolryl\'aole nczniów do BD rop. JloA8H B"To AOłlll .'Ii ::;:lllt~ ~· Zakłau " 
szkól l'7ądowych . I'Oz l 'oczn ~ się D ... ~~lIut MRlILU~M. , .) ' _ _ . 

z dni~m 11 Iipra. l op. JIM8b, 13 llOR>ł 180~ r . M. ELDUTIJO C (I' r 
ZENON (;OETZEN. CYAeClolol ii llpllCTlIB1> J)YAKrslm.. ~ LI\ fl TE ,HNI ,lN~ 

1'_'8' • 1<;5:( ~ ____ -::=-_-::--:-~_~ l OPTI'(,Z'\ y 

, Dr. Laski y T e p SI II a 8. Lew"'.,dt:>go 
h b d

· . JlBlITalll~i .. 81 )i 863l!toO.8, 8W",&."III .• ~o ro mifl'!I.t"t'łeJ ftj~ prxJ ro~ ulin Piołr· 
C oro y zmcl ( ~zuep. ospy). Ou.OPll 1890 r. ~OA".<KO" ROUTOPOllJ kowlkl~J I Oll. lneJ lt 2, wpr •• t Pio-

o tra tJrlo ... a, 

N I A. 

DlltUIt!JltXll v 

"Dziennika Łódzkiego" 
W ŁODZI, 

Pal!laż Jleyera Nr. 514. 

przyjmnje wszelkie roboty drnksrskie. a misDowicie: 
kslązkowe i tabeluyt.zot. oraz blankiety, ' t.yr'kalarte, 
rachlllllil, .e.oraDda. zaprOSIn la, adresy, bilety wizyto. 
we, dsze i t . p., które wykuny wa stIlrannie. na czas 

omaczony i po lDotliwie nmi:ukowanej cenie. 

Posiada na składzie : prttpl, y o praey lIaloletDI •• , 
kslllzkl rlbrY~ZDe (zat wierdzoue przez Insp. F ab l'ycl' 
ną): .0 zapl ywaDla dorosrych I malolelDleb robotDlków 
I do liIpl ~ywalia kar, nem lIr do zapi"1"'uia wypad· 
kó" w fabryce, wszelk ie druki. slużąc dla ~ąd6" 

pokt\lD I glllDoych, t16111&ezenla do weksli i t. p. 

Towarzystwo wzajemnego ubt.zpleczt.nia na żyde 

"NEW-YORK" 
1872 SYSTEM UZBIERANIA Z 

•• pruwachóDy w ruku 187t. 

Przykłady w roku t"92 osla~lIl~tyr.h rt'zoltatów: 
l) na wyp.dek 'mieni o składkach łOi.ywutnich, wy.tawiona 'II' ,.u,. 

ku 43 I.t, • 
Xapitał: n. 4.000. , om, ui sClonj" h okI, dek, fi . ~.81~. 
Umowa mote byó obeeuie r;E'l'wan& i wartua~ polia,. w gotuwce wy. 

n()lu rs. 3,615. .. 
A .. I.fom: .a każde 100 robił wpto'o.ych okł.dek, T ... ony. 

.two pl.d "ot6wkl\ rubli JII:J. 
~) Poli,..a na wypadek. timierei o '.!O f CtUDyt:h składkathl wy.t&WiuDł 

w "jpkn :.;7 lat. 
Kapitał: TO. 20,000. Suma ui ... . unych .kładek, ... 14.332. 
UUlOW& m(\źe byó ube4.'oie zerwaoą l warto'\.l poli81 w gotuw!!e wyUIj­

si r~. :..'O/i7f .... 
A satem: .a kaide ]00 rubli wpłaconych .kłAd.k, Tu"",,y. .'''0 ~ l aci ... gotow,zul .. rubli I"". 
:;1 Poli .. n. ubl-&pie.·zenie mi~ L'lne. u ~(f rU\.·"Dy~h 8kł&lik.at'h. WI~'" 

WiOll& w wieku nO ł at . 
Kapi tał: n. 1H.OOO. Suma ulalllZionycb Aklsl.lt k r~. !ł .'(łtt 
Umowl\ jel't ru&willsitną. i Tow.rzy~twu p ł&C'i gvtvwką. r8. l f'",łi~ 
A. ".tem: .R kA ... dc rubli 100 wl'!o ... ·ony"h . kl.,l"k. 'I\,"' .. y· 

otwo wypła ... ... gotowljnh.'l rubli 170. . 
Zwrl,ri.c. nJ\I ... *y uwagli na t l} flk.'lli.""n(.!"~A . ił" T.1WI\rZy~twl) vrJ:~ etł, 

ei'}); lat :lO-tu wudo ryzyl u Ul\. "yp&J.~k _tUjerci ~a kapit&ł u b e S[Il P t l {.nl. 

Xapital gwnr.nryjny w dniu :n-ym I:rud.i& ). ~ I roku 

Rs.265,748,783.6/. 
8rp·,ys. l n!ł gW&rtlDey~ dla ubesl,ieneó. w ll,.tfaf,4L.wie j l\rf. le twit: IAwar· 
tych, R!Ulowi fOlldu~ r~'ł!rwowy. w Ballkn Pl\fu~tw.. d .,i'Jur i wjnun!", 

w dniu 1-yD1 kwietlli& lR.Y'.! r_ 

Rs. 2,421,148036. 
T owauyl!two wpowjada. La "Jpł'łoit=nie swych zooowil!u fl 

JG:'" CAŁYM SWOIM MAJĄTKIEM, ~ lllA-~ Przyj muje codziennie od 8 - 11 i ['oc. ~OI1\ . Tp .... UO p!'. Ba OTap.U.SKor urs~dl& w mid,i. I n, prowincyi 
od ;ł-o po połud n iu . ~owy·Rynek.. :.u.ł:x:.e.-:::~f~"l !~ )(::; •. "i:.~'L~:~ dswClok.i eJ ~~t rynne ",edJug na.jntJ.... I 'ioLy. prł\.~ułł,'e Wił; %l\pl"1 Zf1<1C s rezultłitłllUi. j &ki~ m.,głyby vłi~,~" 
~·r. 3, t10m 8zmulewicza. l J~4·1 0:ro .1łf . , aacrpUO • • WRoe _,. GO prO., o uej kOD.strukeyi p,'d g"łt.T&UCYIł l naj.. prs! s&wuciu ubeJpi ,~~eDjA. w i .. h lIbf.~nym wit"kfl p .. dł a,;: nylilti'IDU tllNtrl-
J1 ' (';ll1o HJ.il B'2l aaaU aM"lo OT lJ pu.Te.l h Ą tanieJ. prJ:yjllluj~ w/lztuie ruvarae1e nia zYilków, !ech~ 8ię z ... rbf"i~ dOI rl-'. Ag"ot6w lilb da Lmra. ",dJ,iatu "II-
1:'"to"y chcI'al WziAĆ za 8wo i ~ ła- UP1~"&.n... Do.e. ... y JJp('C!8n. '!UOłl1JO w UkTM elektrotechuiki i Qptyki wclio lI&wakiegu. 
A 1..' ~ J"f J stce. Po.iada na skłw16 SDRUOV ....-r ., dkl .... łez 

dną i zdrową 1t •• U UOI» cU'nu ., ... U . ...... u ...... 11 " P" towarl,w I Di.j lepuycb fabryk Dyrektor Oddzialn Warszawstieg;O ..... .. aa en.'· . 
~ AU ruo·"ruro 0011\ ... 11 ."~"OT . .. • .. gra. iranyrb. 1:;:)X- 3 " nrIJzawa. PI"" "atIki lYl". 5.-WILNO. ulica Wielka. dlZfelvclZyłlkę ,... 001. 1~2-3·) r_iliiiiiiiiiooltli _______ ...:I •• _______ "" __________ .. 

kwartalmającą . prawoslawną, niech 
gi ę zdosi, ulill& Lipowa Nr. 'i 8, 
dom Makslmows do lJhodzillcki ~j. 

135ll-1 

Od,izial detaliczny firmy 

HITRWITZ i SIN w Ło~zi 

St.cya kolei C. I. ZAKŁAD ZDROJOWY w .,'ejlc.: 
lIuszyna·Krynlca K · 
z Krakowa 8 godz. r poczta 3 razy 
ze Lwowa 12 .. yn I ca (W Galic,)'i) dllunle. t.legraf, 
z Bud.peutu 12 g. apteka. 

• uJobntsza SltZaWa żelazl " la. I 
Połoienie gónki. w Karp.tach ~!lI) metrów nad p. ". mor ... Od .tacY; kol.· 

allta Piotrkowska lir. 777 jo" Pj gochi.a drogi, t oakomic,. utraym &OfJ. 
d R ul tt Srodkl leclnieze: ('bok kliru.ty •• nycb ... rnnk')w. k~p'eJ. mill"ralne. i ela-, 

om osen a a .i.te oad .. obfitujące " " oloy k .... w~glowy. ogr •• "an. mttodł :!<hwArc,," l " r . 
polf'C& w WIELIUlI WYBORZE 1891 wydaDo icb prsusło 3ł.500'. 

nsjmodnif'j 8zt\ kl·sj ... we i KłpielA boro"inow •• par, ogn a" "". I" roku 1 8~1~·yd .. o ich 12.000>. 
zagranicZDtS Jl(ltychcu lo." .. Uof,ć g AbIDl!t,;W w łwenkach mint ralnyeh aoetał& pUMnoi o. 

I I b ko O lł; Iiołowa ~"binetó" w łalien.kat:h b(lrowinr."y('b ogrEł"". !!i ~ p&r~. dalej . pieie 

atarva V na urania IDJlZ 18 wód krynick,ej i olot"iti. kiPj, i entycy. ketiru, gin .. a! tyka w nuwym na t t1l etl 
~ J J ~ w parku u .. "lzunym budynku i t. d. • 

ze wzglęJu na skończony już _ IIlenka.I.. 1'rs ••• to I.:;W pokoi • wi~k .. ym i mniej •• ym komCortem um. -
sezon burtowy, 1'0 blowanycb. & potlcielt i ullng~, 1'0 "i~k .. e.i <.~~ci o opatuonyc~ " piec •• ,.Hotel 

eeaaeb lIIarnle zalloDydl pod ~-m. rO'ami" i UOlJI g"iduny ,.pod ZaUlk .. m" .hti~ do Iyme.as .... egr, runi ... • 
rsania oB6b świei. prayby".j,. yrb. 

"" lec. 8taly .. h __ W m.ju. a er".u i "r""oiu e.;"y pomi ... kań jak"t. i kąpiel ••• Dii .... 
963-~l-1 Spacery: "ielki park. dnow .. pilkowyeb I WIJ.rudo.mi gej. ikami. li r l uoml 

1--------11 
Ramki uo nawijania towar~w 

wełnianych i bnwellliullych 
wszelkich lI'ym!IU'ÓW ;0 cell~. aajBlluyrll dostarcu 

l Maciejowski, Zawiercie. 
11R3-5-

._----------------------.... ;. ________ iii .. iiii_ ... ławkamI i mi t'oj l r.&wi Ilu tl por.,ynku j zab"w, roz:licln., bliiu.t' i daha8 spacery po 

ZGUBIONO r6wni i po góraeh. "yciecoki " urn ... blila., i ,lal .. , ,.kcli e ~ . '~....... 6. TWiRD! 6. 
lupokolenle potrzeb I rozrywkI. Kilka r . . ... uracyi. "lika mlec •• rń. · 2 <U-I 1 kart'- "obyt,. ~"Di.,. wlpanj~ły ~om Idroj. "y I .. l , mi b~I.,,~mi. re'tauracyt salł bilar:d"'" ..NOJJ7I DTT..NALAZ.EII.!t 

~ II!' , 1 dl .. gter, kr~gl .. lrua., kUyDO, 2 "",p"syelalbIt kl!lą lt1k. t e&tr ze " \lwa, orkJestra 
wydanlł Z lIIagistratll miasta. Ło· .droj~"a A. Wrou l<ielJo od 21 m'li~ (0l1>gra{, sklepy i re,kodsielniey " ... lki.go PIERWSZA 
d_I l ' .. "ichMa Perskiego rod"Ju I glol"nych mla. t praybY" "J9<Y l t. d. f b 6> 
u, na mI , 1Il • I'róc, , tal. I'rlol clly ... on urdynujFogo l,ka ... Ułdow~ Dr. Kopft"a ~ a ryka maszyn do c'ilz ~ 
Łaskawy znlllazca raczy takoWł praktykuj. 7·ju l.kauy. O _ 

złożyć w tutejszym magistraeie. Frokwency. rocz .. wY"11 przeulo 4.500. ~ maszynkowydł ł nasypywany,,1I Dlesklejanyeb sprzedaję ~ 
1355-1 W Ia.,o. zdrolowilku lIlJdlle .1, wedllO •• Jllwuye ..... d •• ,.jęt .... 1 s::: o too/. taJlltj od e~D dawn~-II. . ,,11" ___________ -'-__ 1",dlllY: C. It IAKlAO WOOOLEC"lNICIY ,.hydropalyczoy I pod kiernokitm 5p~ _ y , 

ZlJUBIONO ey.listy Dra Eb",.a l " r. 11S!<1 ",konano ~6.100 proeNur h,dropatyrIDych). .... lia .. ,.y Dajno".. konltruteyi, "yrabiaj,e. B .000 gil. j.a.lk.o"~ = 
Uloby, lec'4ee ai~ " C. K. Z.klaUsie " odul«uiuym. mog, Inalese pomi.- ;:: długołoi. I'ro, sallichie ... ,dsiłem r • .,rJ'kę Sil ... kt6re PUl .abU" Oli" kartiP. e.o"'·tu, "c .. Die " pry"atnym pen.yu.ati. D-ra Eber u , ... to.o"anym do potrz_b hy- Di. Płhj., a dod." .. ,. im t~ .al.t~. ii ••• d"U:ODałoj b ibułki. ,ut_',il'o 

1e r 1ł19 dropatyi. cO ł"iflDJIlUł 1 twardym ma.nsduki6lD. w odpo"ied.D i~m upaku1t'luio, mim D~Il~" · 
.,d.". , ","" R.d""=,,, •• - .. ,,-... "<' •• J • ....... .... h... I ,. · .. h'"-" "., •• , ........... ,,., • • -J'" ... 
JlDię Faostrny Tesler. Na i,dani. udai.l • ..,jdni.ń. ... 8. PIE.K&R& 

Łaskawy znalazca raczy złożyć C. K. Za.rzAd zdro;ow" W Kr"nic". 1ro3-3 "Warua"i •• da .... iej Krak.".kie-PueUmieAcie 8, o~ecoi' 
takow" w tut~j8zym magistracie. "" J" "" _ II 'rW1RO! II _, •••• ~ .. 13&1- 909-6-1 • •• 
---W=-y~d;-a-w-c-a-cS;;-;' t""eCI;;::.a-:::.-Cl""::S:::SI.:;tL"--'~R~ed:3:'a.'Lk'=Ul'=r~B"'.:;I:Ce5:-;'a::-: .. ::-;lI-=Olc:;.c::o-="7Ie::-:t=kl.-----,-Ą· ol&.,,xeBo ~'RaypolO "3 l» .. lS9"'g,.-r.----o;W..-d;-r-a;-kar-ll'!'i-,·,O'z..-le-D-n";";lk-.-;-t.,..ód7 z"'k7Iec::g=O ..... -=== 
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